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1 K r a k o w a  d n ia  2 1  w r z e ś n i a  1 -828  h o k u  w  n i e d z i e l ę .

Z W arszaw y tf. 12 W rześnia.

Dnia w czorajszego, iakfi w rocznicę 
•httienin J. C. M .'W ie lk iego  Kięcia Alexan- 
dra Następcy T ron u , tudzież Urodzin J. C. 
IW. Wielkiey Xięźniczki Ołgi , odbyło się W 
Kościele Metropolitalnym Sgo Jiińa solenne 
nabożeństwo w obliczu wszystkich W ładz R?ą- 
«o«vycb, tudzież licznie zebranego ludu , za* 
koszących do Przedwiecznego naygorętsze m o­
dły o iafc najdłuższe i najszczęśliwsze pano­
wanie całey Nayiaśnieyszey Familii naszego 
Ukochanego Monarchy. —  Z powodu u ro czy  
stości dnia tego JW\ Walenty Hr. Sobolewski, 
S nator W otewoda , Minister Stanu , Prezy- 
duięcy w Radzie Adm inistracyjnej’ , dał świe* 
tny obiad w Pałacu Namiestników Królew- 
tk ich , a wieczorem całe miasto oświecone 
lostało.

Nayiaśnieyszy Cesarz i Król Jmoec Po* 
•'anowieniem z dnia 19 21 Sierpnia w Odeś* 
Sle 'vydanem , narłaskawiey mianować ra» 
Ceył Jpcjna Władysława Miniewskiego , Se* 
^etarza Prezydyalnego w Eommissyi Rz^do-* 
Wey Przychodów i Skarbu, Sekretarzem Ja* 
Oralnym  te jże  Kotntnissyi.

Postanowieniem z daty 20 Sierpnia ( I  
Września ) nayłaskawiey mianowani zostali 
Kawalerami orderu Sgo Stanisława Klassy III .

JP. Karol K ew elke, były Vieeprezes Kon- 
systorza wyznania Ewangielicko* Augs- 
burgskiego w Płocku.

*— Karol L auber, Zastępca Prezesa byłe­
go Konsystorza, i pierwszy Pastor Ko* 
ścioła Ewangielicko-Augsburgskiego w 
Warszawie.

—** August W o lff , Doktor M edycyn y, 
Członek byłego Konsystoraa wyznania 
Ewangielicko-Reform o wanego.

«— Ignacy Karczewski, Radca Prokurato* 
ryi Jeneralney, Członek tegoż Consy- 
storzai

—  Jerzy Karczewski, A ssessor Trybunału 
Lubelskiego, były Prele* tegoż »am«* 
go Konsystorza.

N akoniec, przez postanowienie t  teyia 
daty, JP. Fryderyk de H edenius, Radca ty­
tularny i przy Kancellaryi Cesarsko-Rotsyy- 
skiego Ministerstwa spraw zagranicznych , o- 
trzymał order Sgo Stanisława Klany IV.
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P A N K  p o l s k i

Zawiadomią p u b liczn ość , że JKommis.*?'’ 
,a  Rzędowa Spraw W ewnętrznych i P o r c j i  
upoważniła Kommjssyie W ojewódzkie do za­
lecenia Kassoin Miayskim w Miastach Obw o­
dowych i Woh»w<id>.kich , aby żędaipcym wy­
miany pjletÓYY Kassowych na gotow iznę, lub 
gotowizny na Bilety Ka*s°we , takowę natych­
miast uskuteczniały , w porzędku przez Kom- 
znissyip Hzpdowp Przychodów i Skarbu dla 
Kass Skarboyyycjt ^skazanym , a z strony Ban­
ku iuź pod dniem £0 Lipca r. b, przez pisma 
publiczne ogłoszonyraf

W Warszawie dnia 6 Września 1825 r- 
Radca Stanu , Yiceprezes : 

(podpisano) Lubowidzki.
Sekretarz Jeneralny f 

(podpisano) tiassmann.

Rozm aite okoli,czpości spóźniły w  tym 
p-okij wyrachowanie korzyści, iąkie mieli 
skłodaipcy fundusze sw.oie yr Towarzystwie 
Oszczędności po dzień 1 Lipca r. b„ Lecz 
gdy rachunki tp pałkowipie ukończone zosta­
ły , ma zaszczyt Depntacyia zawiadom ić In ­
teresow anych  , iż od dpia |8 b. m . eo<|zien* 
pie , wyipwszy dnie św iąteczne, do godziny 
9tey zrana w pomięszkamp Prezesa Towarzy­
stwa przy ulicy Któlewskiey N ro 1066 zgła­
dzać się mogę z Akcyam i swoiemi , ieźeli-na
p ich  chpji m ieć poświadczeniem, ile im  zysku 
|ch składki przyniosły,

W Warszawie dnia 11 W rześo'a 1828 r.

3W„ Rzeczywisty Radca Tayny i Sena­
tor Państwa Rossyyskiego N ow ossilzoff, po­
w rócił z Litwy do tuteyszey stolicy.

Kurs k jstęui Zastąwnychc 
rfov)arzyśtu ia  K redytow ego Ziemskiego,, 

Za  Sto złotych  w Listach Zastawnych 
Z?dątm . . . .  „ zł: 87 gr. 15 
P łacono . . „ „ . —  87 —  7\

W  VVarśzawie“ dnia 12 Września 1828 'reku.
‘ UchtiL. ’ S, U

—   —r - t - i . u..ii. w iiiiu n .. i i...pp.m*
Z  Petersburga d. 17 Sierpnia D  £

( Z  Dziennika Petersburgaki.ego.)

Dnia 15 b. m, z powodu zdobyciu twiefr 
dzy p o t i , śpiewano uroczyste Te Deum y  
Kaplicy Pałacu T auryckiego, w obecności N-Ji j 
Cesarzujyey Matki i J, C. M, W ielkiego Xię- 
sia Następcy T^onu. Członkow ie Rady , Mi­
nistrowie, Jenerałow ie, D w ór, Ciało dypJo- ' 
tnatyczne, znaydpwali się pa tym  obrzęd2ie .-r  
Tegoż dn ia , grabina Z iph y , małżonka Po­
sła Austryiaękiego, wyieżdżaipp z tuteyszey 
s to licy , pożegnał® N. Cęcarzow." Matkę w 
Pałacu Tauryckim,,

Ukazem Z dnia 22 Lipca wydanym 4® 
Senatu Rzędzjtcego, raczył N . Cesarz Jmośe 
jdozwolię wprowadzania przez Kom orę w Ra* 
dziw iłłow ie niektórych towarów doiyd zak^ę 
zanych za opłatp cła yvchod-Twogo.

P, Porucznik Stefan Grzegorzewicz Iw  ar 
n ó w , przeięty duchem  chrześciiańskiey pui* : 
łośęi j m iłosierdzia, postanowił z łożyć w o? 
fięrza 4Ją ubogich i chorych kapitał z 821,009 
ru b li, poruczuięc go do rozporządzenia Cesar­
skiego Towarzystwa filantropiynego. Zycze* 
nietn iego iest, aby ten kapitał zachował wie* 
cznię swo.ię ca łość, przynosząc procent* n* 
wychowapie dzieci ubogich rodzicóvv i różnę 
inne wsparcia dla cierpięcych niedostatek* 
Na ten koniec prosił wyjednać N ajw yższe 
zezwolenie na zaprowadzenie Przy tęm Tor 
warzystwie osobnego Banku dla wydawania z 
tego kapitału piepiptizy aa p ożyczk ę; a po* 
niew ai urządzenie to ma święty cel dobro* 
czyn ności, prosił on także, aby nie ograni" 
czaipc d.obrey woli i chęci serc miłosiernych* 
pozw olono było poźyczaipcym składać ie fz cz ł 
w tytule ofiary , kilka procentów , oprócz pra* 
wnych. Tak dobroczynny zam iar, w aJt»U«l 
N ajw yższego rozkazu Błogosław ione) pausłf*



i i  C e f t W  A lW a n ^ a ' I ,  p o s t a w i o n y  b y ł
d o  róztrzęsnjenia Kom itetowi M in istrów , * 
opinii?? Prezesa. Cesarskiego tow arzystw a fi- 
lantropiyrftf^o- X ięcia  A . Galicy n* : i i  pr*X 
Kadzie’ Towarzystw * bardzo' łatwo za­
prowadzić mo{.na żpdane od P. Iwanową u-' 
Rządzeniu,. p0d nazwiskiem Kassy zachowa- 

ńa pamiątkę dobroczyńcy na- - 
zwac m oin  i Skrzynką P. Iwanowa n> korzyść 
nboRidiv W skutku czego, Komitet Ministrów 

pozw olić p t* V '0  tow arzystw u fi- 
lantropiyneTrtU ofiarę Iwanowa a' za’ rtłiłoSier- 

i‘egOj uczynek oświadczyć* mu Ń ayw yisze 
*ado«ioleńieV TakoWe postanowienie Kornt- 
t e t t f p bs ŃayWYŻWem i ego- potwierdzeniu V 
k o tńmnn i k o W a n e  bvło g ięc iu  Ń. GalWynbwi,:
*  Od’ n iego  przesłane' db‘ Rady Cesarskiego 
tow arzystwa filantropii rfego; Poczerń- P.- IWe-- 
JtbW złoży ł 170,00(f rubli fcrtńftfetfcW? TowP- 
rzYstWa',. .ktairy w ydał teraz potrzebnie roZpo- 
rkpdzeilia' Wz(jlęderń> wydatna- z tey Kasty pie­
niędzy* na! pożyczkę osobom: pływalnym: na< 
pfewng' liypoteitę;-

Z  Odessy dl- 2?  Tf> Zirnicf

Eśzieńnik fu tey tz?  zaWłera*,' cb' riastę-
Jktie

N'. Cerarz' f o l ć : zabawi Wszy przeszło 3 
Z godn ie  w Odessie popłynął wczoray wie 
Czbtenr na fregacie P ieta d o d a m y -  Ftega 

raaipę wiatr pomyślny podniosła kwitwicę 
'  o’  godzinie w p ó ł db’ 6tay i W godziny zni­

kła z: widokręgu, , ,
Cesi.rz Jm c zwiedzał ważne"’ zakłady , 

które W ostatnich' latach udoskonaliły się W 
ł&bwe? Rossyi pod*dozorem Admirała Greigb^, 
i miasto które codWew staie się ważnieys«en»> 
i  nabywa pomyślności.

W  dniu  13 o godzin ie  f  wieczerfetu Ń . 
C esa r^ J  n ć  w tow arzystw ie ' N . C esarzow ey
fin c i wsiadłszy na jach t U ciecha pod Kapi*

« 3==© OjÓ

tanem Rtrmiancow udał się  b y ł  do M ikoła­
jowa v gdz o 2* dni przepędził. Adririralićyia 
założóńa w te ii  m ieście , iey obszerne w »t- 
fiia iy  okrętow e, tudzież dwa prywatne Po­
rowskiego i Setebrijanif, niedawno’ zbudowa­
na U ważalni a , opatrzona naypięknieyszeini 
narzędziam i pod’ kierunkiem neźonego Astro­
nom a , skład ńlap,- szkoła stern ików , szko- 
łsr arfyleryi,: bńdowy odznaćzaiące się rb- 
Wno tak przez' długość iako teżpiękną pro- 
porcyię , zaym ow ały  z  koler tiWagę ŃPł. Cer 
sarstwa fc h m ó ś ć  i zostały żaszCzycórie fcfr  
Bytnością'.'

Porządek panuiąey w zakładach publi­
c z n y c h  , sprtsób raki' użyto,- aby każdy swoje­
mu odpowiadał5 Celowkj staranie,: z  iafciem 
zaptowadzorre zostały Wszystkie’ Wynalazki1, 
wszystkie m etody ,■ których doświadczenie o- 
Kazało ożyteezńbść , fwhrdbzę o gorliwości 
światłey, która' kieruie adńiiWisłracyią w M i­
kołajow ie 5 Cesarz J‘m c oświadczył’ z  tego po­
wodu sWóie upodobanie^

Ńa warsztatach' admirałicyi zastał Ce* 
stirż Jmd dwa' okręty-o  64 działach , tudzież 
ieden lin iicw y o 8 4 , który niedawna b y łsp n - 
t-Czo:iy. Na warsztacie Per o wsi leg o Widział 
CesarZ JmC bpdoWę okrętu liniióWego i rna- 
ferYiały potrzebne db innego trzech poi lądo­
w e g o 1,, który niebawem będzie skończony. Na 
Warsztacie Screbrija tia fregatę ,= korwetę i kil- 
ka okrętów prz'ew’ozbWvcb. Roboty, wyko­
nywane' rta tych prywatnych warsztatach , 
C2'ynią: zaszczyt przem ysłowi właścicieli jizda- 
theści ludzi do tego użytych,

Ń. Cesarz Jmc* niemmey* zacbw rrouy 
b y ł  pięknością samego’ miasta-M -kołajoss. , i 
s^rbkiem poWiększeitiem się icgr> od wodni 
$ .  Cesarzcsta' Jrod zwied ła szkołę p rz e b a ­
czoną ria wythjwatoie cór  k maytkbw, która 
* innetm dobroczynnem i zakładami dzieli

H  ■



—  902 *“

szczęścia bydź pod dozorom N. Cesarzowey 
Jmci MatKif Cesarz Jmę odprawiwszy prze­
gląd dw óch bataliionów odwodow ych pod ro­
zkazami Jnerała Porucznika Hr, Witt, wsiadł 
ze swoią (Nayiaśnieyszą Małżonką na jacht 
Uciecha j popłynął do Odessy.

W ia d o m o ś c i  O d  A r m i i  C z y n n e y  R o s s y y s k ie y .

D ziałania pod Sząmlq 
IV dniach  1 5 , 17 i 18 Sierpnia,

Od dnia 10 do 13 nic wainc-go nie za­
szło pod Szumią. W  nocy a dnia 13 na 14 
nieprzyiaciel uderzył razem na nasze dwa 
skrzydła, iako też na pozycyią, którą Jene­
rał Porucznik Riidiger za jm ow ał pod Ęski- 
Stambuł.

Na naszem prawem skrzydle, nieprzy­
jaciel korzyctąiąc z szumu, który gwałtowny 
wiatr sprawiał, 'przybliżył się do iedney z 
naszych redut i epanował takową prawie bez 
oporu. Niebawem jazda Ottom anów , wspar­
ta kilkoma kolumnami piechoty regularnej’ i 
8  działami artyleryi konney, uderzyła na na­
stępną redut?? ppdpzaB gdy inny korpus ja­
zdy starał się obeyśę nasze prawe skrzydło, 
Lecz to puruszenie zostało odparte przez na­
szych kozaków wspartych dywizyią strzelców 
konnych. Ponowiony attąk nieprzyjaciela 
przeciwko naszey dyugiey reducie podobnego 
doznał losu od ognia redut pobliskich , iako 
teź pułków 15 i 16 strzelców pieszych i ba- 
taliionu pułku Tam bowtkiego. Przybycie ba- 
teryi konney artyleryi, zmusiło Turków do 
odwrotu i zadało im k lęskę; nieprzyiaciel 
musiał uciekać i zostawid redutę, szukając 
Schronienia pod murami S zum li} iednakże 
Uprowadził 6 dział dp twierdzy, które zastał 
w tey samey reducie, Strata nasza na tym 
paqkcie wynosi 163 w zabitych i 424 ran­
nych, Między pierwszemi znavdnie się Je- 
n.erał Major Baron W rede, dowodca 3ciey 
brygady dyw iz ji S inej Zginął w redu cie ,

która się dostała była w irloc Turków i padł 
ofiarą własney niedbałości w obronie stano­
wiska , które mu było powieizone. Załuie-. 
my takie straty walecznego Pułkownika E fe- 
m ijew a, dowodcy 15 pułku strzelców pie­
szych , który poległ w ch w iii gdy rzucił się 
na czele swoich ludzi do odebrania reduty a* 
panowaney przez nieprzyjaciela Na naszem 
lewem  skrzydle, z taką sumą natarczywością 
uderzyli Turcy na krańce lew ego skrzydłu 
korpusu 7go. Zamiar ich , iak się zdawało, 
był opanować wieś Marasz, i obóz w ozów , 
iako teź szpital umieszczony w tey okolic^. 
Lecz wszystkie ich usiłowania spełzły prze­
ciwko roęztwu dwdcb bataliionóvv pułku U fy, 
Pierwszy , na który nieprzyjaciel nierównie 
licznieyszy po kilka kroć uderzył, utracił 
sam prawie 300 Judzi w zabitych i rannych. 
T u  wpadło ieszcze w ręce Turków iedno 
dztało, do którego użyci ludzie i konie pa* 
ginęły.

Nakoniec pod Eski - Stambuł Jenerał Po* 
rucznik R iid iger, attakcrwany p rze*  korpus 
piechoty i jazdy Tureckiej', odparł nieprzy* 
iacieja i zadał mu znaczną klęskę. Pp tych 
potyczkach, Feldmarszałek Hr. Wittgejistein 
osądził za potrzebę skupić siły , i ka ẑał Je* 
nera łow i Porucznikowi Riidiger opuścić po* 
zycyią pod E ski-Stam buł, aby się zbliżył do 
dwóch korpusów oblegających Szumię, N ie. 
przyiaciel niezaniedbał korzystać z odwrotu 
Jenerała Riiriigev i w dniu 16 posłał do Szu* 
m li drogą zC za li-K aw ak  nowy oddział woy* 
ska z transportem żywności, Pzień  17 by ł 
epokoj ny,

D ziałanie pod lVarnq,

Pe potyczce w dniu 9 ’  w któray Xią* 
żę Menźykow został nieszczęśliwie rannym , 
ciągniono daiey roboty oblęźnirze z nayv\ię* 
kszą czynnością pod dyrekcyją Szefa sztabu 
jeoe ia ln ego , Jenerała Majora Perowskiego * 
orszaku Cesarza Jmci.



W  dniach : 11 , 1 ? ,  13 i 1 4 , pom im o 
bardzo silnego ognia ob lężon ych , posuniono 
ko okopy aż o 80 nici od korpusu twierdzy, 
usypano nowę bateryię i zatoczono niey 5 
mo£dzierzv, Ta baleryic t^ki sprawiła sku­
tek , i tak przeraziła osadę, że w wieczór 
dnia 14, kiedy nowa bater)>a otworzyła swóy 
°gień  udało się 13snu i l4m ii pułkowi strzel­
ców w.ziąć bagnetem kontr-oproszę nieprzy­
jacielskie. Przeszło sio Turków poległo w 
®wycia szańcach,

W dniach 15 i 16 nic m e zaszło. Ro­
boty oblęźm cze cięgna się , i utwierdzamy 
Wszystkie punkta naszey linii , które powin-
hy bydź bronione.

Dnia 17 przybył Jenerał Aajutant Hr.
D^orcncow , któremu Cesarz Jrnc oddał do- 
W'odzhvo nad oblężeniem twierdzy w m ięy- 
*cu Xięcia Menżykowa.

W  nocy dnia 19  nieprzyiaciel uczynił
Wycieczkę przeciwko iedney naszey reducie, 
która broni prawego skrzydła naszey linii. 
Dwie kompaniie pułku Xięcia W ellingtona 
°dpajły g0  ̂ zadawszy mu klęskę. Nieprzy- 
sa-ciel nie przestał na tern ; kiedy Hr, W o- 
*°Oców obieżdzoięc roboty przybył do tey re- 
du*y , uczynił on nowę wycieczkę w więk- 
,Zey nierównie sile, ale bez żadnego skutku. 
Tu*cy- utracili wielu ludzi i zmuszeni byli 

ucieczki , nim  ieszcze nasze przy były re­
zerwy, T ym  czasem oddział nieprzyiaciel- 
*kł korzy staięc z położenia , za ifł silne stę- 
fto\visko przed naszejn prawem skrzydłem , 
^  tey okolicy zalknęł on 5 choręgwi , któ- 
te kompanii* pułku M ohilewskiego, dowo­
dzona przez walecznego Kjpitaną Pawłów# o- 
fiarowała się wzięśc , gdy Hr. Wor.oncow we- 
*vvał ochotników do tego attaku. £ą nadey- 
żcieiu nocy kpmpaniia *a ruszyła w naywię- 
k*zey spokoyności, napadła niespodzianie na 
bieprzylacrela i bez wystrzału opanowała 5 
^*0r?gwi i wytępiła bagnetem większę część  

®J*k# , które tncmł© pozyoyi.

N . Cesarz Jrnc ozdobił Kapitana Pawło­
wa krzyżem S. Jerzego, na iaki tak zaszczy­
tnie sob ie  zasłużył.

Dnia 18go, A dm irał Greigh dowiedzia­
wszy s ię , źe Turcy uformowali arsenał w  
Neadzie , po za Burgos , i że tam zgroma­
dzili wielki zapas różnego rodzaiu am m uni- 
c y i ,  wysłał dwie fregaty, ieden slop i ieden 
kuter pod rozkazami Kapitana K rytckiego, 
aby się starał takowy opanować i zn iszczyć; 
skutek pomyślny uw ieńczył usiłowanie tego 
Officera. Pom im o silnego odporu , opano­
wał oa  wszystkie bateryie T ureck ie , zni­
szczył ie » zabrał 12 dział w ielkiego wago- 
m iaru, zagwoździł resztę lub poniszczył ich  
lawety, nakoniec wysadził w powietrze arse­
nał ze wszystkim żnayduijtcy m się tam pro­
chem działowym  i zapasami.

T o  dzieło w aleczności, dodaięce now ey 
świetności marynarce morza C zarnego, usku­
tecznione zost Jo w cięgu dziesięciu god z in , 
i mekosztowało tylko iednego maytka zabi*

tego i pięciu ranionych,
P o  południu dnia 21 (Jakeśmy donieśli) 

Cesarz Jm ę opuścił Odessę na fregacie 1* 
Florę. N. Cesarz Jm ć udał się do Warny , 
gdn e przybędzie nieba vem także korpusgwaj- 
dyi pod rozkazami W . Xięcią M ichała, .

z  Paryża H. 5 Wrneinia, *

N. Król Jmość w podróży swey słuchał 
dnia 2 b. ni, w Katedralnym Kościele w Cha- 
lons Mszy S ., potem zwiodził tam ecznę szkołę 
kunsztów i izem iosł. Przed wnazdetn odm ó­
wił i.eszcze modlitwę w kaplicy Panny Maryi 
Epinu, S łych ać, iź do Śtrażburga ziedzie 
kilkunastu członków ciała dyplom atycznego 
w Frankforcie dla powitania tam J. K. M ci 
D m * 3go przybył J. K. M . z Delfinem  "do”
Metz i wiephaJ. tam konno. D elfinow a w
swey podróży dp Langr®, C rey  iadsa śniada­
nie u siostry X cia Daujas.



Margrz Łosite, * swoig m ałżonkę,- Infarw
ł(Rpf Portugalską, przybył" tu napowrót z Lon­
dynu'.

L o r i  Cocłirane poi ech a ł  z- Marselii- db' 
T a lo n u ,■ rab mówię,,dla> zaku pien iatfm dzia ł,> 
i  ‘udać’ się’ znowu- ma- do Mo rei i.

Pod fug; listów r  Tulonu pod* dniem- 27 
Sierpnia przybyły tam- ieszcze- 4> batałiiony 
a--2T b y ły  o « e k i  wane. NaTeźą1 one do 2giey-' 
w y p ra w /,, wraz z dwiema- kompaniiatnł arty-- 
IbryL Wzięte na okręty będą' działa i 20,000' 
drążków do namiotów,. Druga- ta' wyprawa-' 
odpłynąć m iała  dnia Fgo Września- pod zasło* 
ną 4- fregat.

Kapitan okrętowy- la Sretóuniere , któiy' 
luźn ie w dbwódśtwie pod'A lgierem ' Admirała' 
G o lle t ,, pop łynął db A lgieru’ ńa -bsygU’ Faun.

Doktor- G a ił rozporządził w sw oim -te­
stam encie,, aby po* iego śmierci g łow ę iego- 
•derznięto od’ kadłuba , dobrze-przygotowano 
i w iego zbiorze- czasek' umieszczono.- PóŁ- 
gv:ebańo wrę.c sam kadłub ,, a- głowę- oBgoto-- 
wawszy ,■ przy lTcznem-zgromadzeniu rozebra­
no^ W szyscy obecni zewiedzionemi- zostali- 
W- swoich oczekiwaniach. Sadzono , iź cza- 
ska Galla i m ózg odpowiadać będjf iego fi- 
ziologiczney. nauce; iecz okazały się-’ osobli­
wsze anomalie. D ołki nad czołem : Były nad- 
zwyczay głębokie, a czaska niezm iernie gruba ,, 
t a b iź  wewnętrzne iey w ydrjźen icby ło  .Bardzo? 
ciasne,, a mózg-- nadfcwyct-iy mały.- Ciekawa1 
iest iab stronnicy nauki Galla wytłórrucZjy 
ten- osobliwe ’■}’ układ ’ iego głow y. Gall posła*- 
dał bardzo w.hlką prakt-vkę i zyskiwał wiele 
pieniędzy , ale~ tfeż’ wiele ich trw onił-na stój,- 
trunki i zakład ogrodu w M ontroU ge,, który 
go przeszło-1O0;OÓO; Fr«- kosztów ał, i : u tizy - 
mywał, nawet, w nim- m- ląn zwierzętalhię.

Z  Madrytu* d'., 27" Sie* pniai-

Na- naleganie Mocarstw' EnropessfcicK' 
roseł; nasz w, -Eiiboniu Fi. Gampuzano z łb iy ł

------------- ------- --------------- -------i,,r-
WpraWdzie1 dyplom et/Czrif charakter, alV 
zostaie' tam* i doznaie' n a y w-i ę ks ze go- zaufanie1 
u  K ró low e/’ Wdowy.

W Saragośsie przez spór pomiędzy Kap*'- 
th łj1 tameczną i ogrodnikami' zagrożona' była* 
spokoyność. Kapituła żądała od ogrodników 
d zies ięcin /,- ci zaś oney zaprzeczali.- ?iubo' 
Sąd 2 g ie / insta-ncyi nakazał iey Wypłatę,.- ęnt 
wszelako Wzbraniali! się, i zagrozili zfem-zd^ 
niemi swych ogrodów. Jenerał kapitan Sam 
Marco znalazł' t y  rzecz- tak niebezpieczną , 
ii: żądał posiłku w o/s-kow egó, w ‘ Sutku1 lefó-1 
rego' pułk 4tv który przeznaczony by ł do> 
K atalonii, odebrał ro2kaz a b / w pi * ód- udał- 
się do- Saragoss/..-

VP Cuicurita (prowincyi- Rioja) nastąpi-* 
ło* niedawne5 podczaa wielkiey burzy- tak mó*' 
cne-trzęsienie ziem i', źe-obaliło kilkanaście’ 
domów j- kościół, przycaem' do łOCł ludzi i / " '  
cie utracić m iało,-

D b  Ha wanny przybyło kilkunastu- offi- 
cerdw-^ łtttfrych Kr ról ztąd posłał,, dla' obiecia 
dowództwa na okrętach eskadry Admirała La4’ 
borda. Lecz-' Adm irał,- który powierzył' okrę­
ty doświadczonym officerom y odesłał prż/-*' 
byszbw f  oświadcz-enlem “  Król ie i f  c/szuka*' 
n y , kiedy wam  powierzył stopnie, do- któ*- 
rych' n ie i°steście‘ zdatherni; Ź le - służyłbym *• 
sprawie K-róls-. gdybym przy ip ł i ega’ rozkazy,- j 
sprzeciwiające się wyraźnie iego ihtfefełśowi:,* 
Ofhcerowie udali, rięy więc napowrót' db Ka- 
d /x u .

Od $Pitnie' T itW kieh  dl ST tierphiól-

Pódlug listu z’ Por s, , rząd G recki’ tłu*’ 
dni się- urządzeniem opłat’ portow ych1 w  Na*' 
traiśno Mo-i on i K orto’, które-' chce" w di-i er4' "  
źa-vę wypuścić. Jedkn A‘ngliW ofiarow ał iui 
z pprtU- NaVarińo‘ pewt»S łniauifc; Olcóiit e Na*', 
rarino wypuszczone także- brdżr nluią na- 100' 
Jat cudzoziemców,. ab£ w nich załoi^ii 
ni cek



ng.yg.Ji'1
Gazeta Pszczoła ■Grecka donosi z  Egw°y 

pod dniem -lOtym L i p c a W a l e c z n y  tKapi'
,t»n Has,tings źędał przed śm ierci? , aby jego 
^włoki na z jem j Greckiej’ pogrzebane (były. 
Prezydent Grecyi chcgc z n a jd o w a ć  się oso­
biście na iego pogrzebie, rozk szał przy wieść 
zwłoki .do Eginy. Stało s ię , i złożone zosta­
ły  na brzeg zachodni G rec ji pod dozorem 
przyiaciela zmarłego , P. Finlay , aź do przye 
bycia Prezydenta, Parowym  okrętem  Persę-
^erence dowodzi t e r a z  Kapitan fa la n ga , któ- 
kj służył ,«.fco porucznik  pod Hastingsam.

Podług listów prywatnych z Kp.rfu pod 
dniem 9 Sierpnia, rz?d .Grecki postanowił 
posłać dp jPjtfprów Francuzkiego, Angielskie­
go j Rossyy^iiego swoich deputovvanych, *1** 

s?;: X źę Maurocordato, H r. y iario Capod,- 
ktrias i dan Goneta. M ai? on', w im ieniu Grec- 
kłego narodu M onarchom złożyć hołd  us.a-
hów.auia, podzięk0* ^  £a pdębjrane wsparci?
? «pi‘aszać o dalsze względy,

W Eg,nie zakładana lest szkoła w o jsk o ­
wa na 80 uczniów , dokęd udało się mŻ wie­
lu  nauczycieiów ._______________

T Y M O T E K ,
c z y l i

K A ZIM IE R Z  W IE LK I we L W O W IE ,
( z  Rozmaitości Lwow skich.)

£ C i?g  d a lszy .)
W  sali środkowey zam ku , niegdyl po* 

słuchalney X i§ i? t  R uskich, ob ite j pęsowym  
adamaszkiem , ozdobiopym  zło;tepai franzla- 
Coi, gdzie stało złote krzesło Xi?ź|t Ruskich, 
Wraz ze stolic? przeniesione * Halicza do 
Lwow a , znajdow ali się zebrani X i?śęta , na 
czele  ich I ocbko i Paszko pa Przem yślu D i  
obędway pierwsi w k ra iu , pwaźani od naro­
du za podpory Rusi i filary upadai?CPgo Xi?* 
kęcego tronu. B yli uzbroi en i od  stóp do gł°-

(* ) H istorycznie.

,\vy ,i . pierwsze -.ray.ro0 .w4 li mieysca. 'Ofcok 
flich  siedzieli inni Ruscy Xi?żęta i wodzow?® 
na srebrnych także pęsowym  edamaszkłeas 
wybitych krzesłach , a za każdym z X i?ź?t 
-trzymał pachołek  żarz?c? się w oskow ? p o ­
chodni?. P ł o m i e n i e  kagańców łych  zacie­
m nione d y m e m  buchaigcym z ich wnęlrzów, 
smutny blask rzucały na gotyckie ściany sta- 
r«źytney sali rycerskiej’ , na wyobrażenia Xi?~ 
ż?t R uskich  ; Rom ana, Daniela i Leona zało­
życiela L w ow a , i na przepych panuigcy w ley  
sa li, przepych przypom inaięcy zw ijzki -Kró­
lów  H alickich  .z Panami bogatego Garogrodn, 
w czasie ,  kiedy ich  fiotiy na Gzarnem m o­
rzu panowały , a ich  potęga była trw óg?
Państw sąsiednich.

G dy wszedł Tym otey, X j?źęta powstali,
a  posadziwszy go n.a osieroconem  paauięoege 
krześle , zaięli dawne mieysca swoie i  pier­
wszy z  grona ich  L ochko w te odezwał się  
wyrazy-. “ W iadom o wam czcigodni X i?źęta, 
jakim  o jczyzn a  strapiona ciężarem . JMie- 
przy iacjel stan?ł pod bramami naszego mia­
sta i iuź .zwycięzkie na polach Lwowa rozwj- 
B ?ł choręgw ie, a m y ! my ! n ie m am y dość 
siły  oprzeć się potędze iego, .& £  więc c z y -

h ic  ? „  .Jym otey . Zagrzebać się pod ruynami
tego zamku, cienie bohatyrów naszych uczcie
w  grobach od w ag?, raczey zg ioęć z  ch w ał?,
n ić!i nowego na kark ś.ci?gn?ć sobie Lacha i
w idzieć, iak kraie nasze ohydnym  sposobem
d o  Polski wcielone zostanę.

Jeden Z Xiqżqt. N ieprzyjaciel opano­
w ał już miasto i tylko nam ten zamek ier 
szcze pozostał. Nasz opór byłby daremny i 
przyśpieszy wszy śm ierć  w łasn ?, n ieopóźnili- 
byśmy ani na chw ilę zguby o jczy zn y . N ie 
inłiwię tu o sobie, o  m oie życie dbam mało.. 
S łeśćd1'6^ ?1 W y  w idziałem  iuź pow ;tai?ce 
kłosy na zboiopłodnych niwach naszych. W  
atu m oże bitwach walczęc aa chw ał? Rusi



fiiiwiałetfi pod cięźaźem szyszaka. Zgon ie- 
dn ego , iuź do sy tu źyięcego starca , n iew ie l­
ką oyczyźnie ńaszey z:dałby klęskę; ale szko- 
daby było tylu walecznych mężów , tvluX>ę- 
źat tiarodu, po których zgonie iużbv oyczy- 
2na zupełna utraciła nadzieję. U legniym y , 
ale ulegniymy do czasu tv !k o , a gdy się spo­
sobność nadarzy, wt-d^ wystąpmy i działay- 
kiJV. M iło iest ovcziźn ie  źvcie poświęcić, co 
m ów ię , iest to powinnością każdego obywa­
te la , lecz gdv to życie żadnego użytku nie 
przvnosi k ra iow i, - poświęcać ie w takich o- 
kolicznościach , byłoby niepotrzebnym czy­
nem . —  Radzę zatem , poddać się Kazimie­
rzowi do czasu.

“  Podzielam tę radę naszego szanowne­
go  Wodza „  zawołał Daszfco na Przemyślu , 
iest ona tyle roztropny ile zastósowanę do o- 
Łoliczności, a ponieważ wyszła z ust tąk dziel­
nego męża , którego przywiązanie do oyczy- 
zny iest przysłowiem prawie w kraiu naszym, 
winniśmy uważać ię iak wyrocznię i iey świę­
c ie  słuchać. W ymówietny sobie wszelako u
Kazimierza zupełne zachowanie piaw i sw o-, 
bód naszych. „

Tym utey. Prawowierna oyców naszych 
wiara powinna bydź nam zachowaua.

Lochka. Gotowiśmy wszyscy ginęć za 
iey ca ło ś ć !

D łu go ieszcze naradzali się Xięźęta nad 
trarunkem i, pod któremr poddać się m ie li , 
a po m ałym  sporze jednom yślnie nakoniec 
zgodziwsy się na wszystkie , z doniesieniem 
o  obradach swoich wyprawili gońca tajnego 
do Xięcia Ostrogskiego na W o ły n ia , męża 
poważnego między Ruskierni Xięźęty i tro- 
akłiwego o całość Rasi. (*jr Sami zaś rozeszli 
•ię na spoczynek. W krótce więc usamotnio- 
nę została sala obrad, w hlórey Xi|żęta L e­
o n ,  T coy d en , i Bolesław T ioydenow icz na-

O  ttlsio ry {zn ie .

radzali się nie raz nad dobrem kraia z pcii'* 
fnem i swoiego dw oru ; osamotniona została,
bv nie iaśpiała więcey blaskiem potęgi i rrrt' 
ipstatu. S can y  iey po raz ostatni c i  by taty 
głosy zgromadzonych Xięźęt.

Tvm otey nie m iłym  dlań skutkiem r* 
dy zasmucony , szeptaięc pod nosem iakiM 
nie wyraźne słowa , wnlnym krok em do ko- 
mnat swoich postępował. Wszpdłszy w nie, 
idzie do drugiey komnaty, gdzie spała Ftea- 
dora córka ipgo. Promień 1 Xięźy ca padał na 
twarz iey zrumienionę widokami m arzenia, 
włosy złotawe spływały niedbale po iey sz\i» 
bielszey od Kararsyskiego marmuru, a toczy ' 
ste piersi od częstych wzdymały się we­
stchnień, lekkim tylko rębfciem zakryte. Za­
stanowił się nad nię starzeć, a z udziałem 
pogladaięc na córkę, drzęcemi od namiętno­
ści rękama pobłogosławił ię pobożnie! “ Ty 
spisz Fteodoro ! ,, cichym  wybyknęł głosem 
iak pomruk przytłumionego wodo^koku “ spisz! 
kiedy oyczyzna upada. Przebudź się i rażeni 
ze mnę zapłacz na iey grobie! Lubo n ie , 
nie budź się. Szczęśliwa, źe późniey dowiesz 
się o iey upadku, a czas będzie i wtedy łzy 
twoie z naszemi łzam i pom ieszać.,, T o po­
wiedziawszy zamilkł , gdv boleść w duszy 
jego przytomna przerwała mu dalszę mowę. 
Litośnie pogadał n a F teod orę , która głębo­
kim snom uięta , wycięgaięc ku niemu ala­
bastrowe ręce sw oie, westchnęła i sławo W ła­
dysław ie! ledwo słyszalnie wyrzekła. Sta­
rzec zrozum iał dobrze znaczenie tego wyra- 
ru , albowiem  zarumienił się , nic me rzekł 
jednak , tylko k iw nęł głow ę. Po chw ili w 
te odezwał się wyrazy : “ Jeszcześ go nie za­
pomniała nieszczęśliwa córko nieszczęśliwe­
go oyca , nie zapomniałaś tego niewiernego 
P olaka, który oszukawszy serce tw oie , opu­
ścił łatwowierny. O przeklęte L a ch y , nie 
dość źe Państwo nasze naieżdzaię , ieszcze 
nam serca dziew ic naszych uwodzę. Ha f 
zemsta im , okrótua zem sta! —  Nieszczęśli­
wa ! ,, rzekł spoyrzeniem na córkę gniew 
swóy łagodzęc “ nieszczęśliwa! zapomniey 0 
niewdzięcznym  kochanku. Uczucie m iłości 
przemień w uczucie naysroźszey zemsty , 9 
będziesz godnę córkę m o ię .,, T o  mówię® 
budzi córkę. “ Powstań F teodoro?,, wołał 
nachylony nad nię “  chcę zrobić cię uczę* 
stniczkę p iw nego czy n u , którego taiemnicJ 
kro-m ciebie nikom ubym  w świecie nie oi"

~ {Dalszy nastąpi.)


